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D. 10. Kwietnia .  —  R ok  1840 .  

P ią t ek . M  98. Jut ro ,  Ś.  Leon  Papież .

W a t  ■szawska Publ iczność - ocenia  c i ąg le  u ży ­
teczność D om u Z drow ia  na O rd y n ac k i e m ,  k tó ­
ra ciągl e wzrasta.  P o d ł ug  urzędowych  podań,  
Osoby maiętni ej sze  spędz i ły  w tyin zak ł adz i e  
pr zez  ciąg zesz ł ego  roku  dni 6 , 80 6 ,  a zatem 
dwa razy tyło niż w rok u  pop rz ed n im .  N a j ­
więcej by ło  cho rych  którzy skryc i e  pod pozo ­
r e m  innych s łabości  pozbyli  się r óżnych  c i ęż ­
k ich  i ohyd nyc h  cho rób ;  ścis ła bowiem ta i emni -  
cn i na jwiększe wygody są g łówne mi  tego za ­
k ł a d u  zasadami .  Ponieważ zaś op ł a ty  od c h o ­
rych  są n a d e r  m a ł e ,  samo więc z s i eb i e  Wy­
nika ,  że p rzy  ca ł e j  gorl iwości  Rady  Szczegó ­
łowej  wspi er anej  świat ł em Naczelnego Leka rza ,  
zak ł ad  ten mus i  doznawać ieszcze pomocy g ł ’ ” '  
nej  qpiekmicze j  W ł a d z y ,  dopók i  własne  pR 
z i ł ami  n i e s t ame  na właściwym stopniu , co 
i e  wkió t ce  nastąpi ,  b łoga  iest  nad t i e i a .  —  
O u / y  nal i  Pens j e em er y t a ln e  (-ciąg da l s zy ) ,  
PP. .  Tgn: K rykien t Rachmis t r z ,  z ł .  4000.  Jan 
Gnctps b.  Racl imistrz,  zł .  4000.  Jan  D ziczlro- 
w ski L eka rz  Ob ;  Augusto: ,  zł .  2000.  Jan F ła -  
w i'i 'k i  Pol ic jant ,  zł .  195. Sa lomea '  z T u r k o ­
wski:  h  Pogonow ska, Wdów a po Burmi st rzu ,  z ł .  
309 Ja n  K onopka  b. Dozo rca  p r z y  więzieniu,  
zł .  240.  Józ:  S ko ru p sk i  Burmi st rz ,  zł.  1470.  F r :  
Ja n o w sk i  b. Ł aw n ik ,  zł .  369.  Mik: M a zu ró w  
t k i  Dz i ennika rz  zł .  1120.  F r :  z Oziechów Sw ier- 
czy it ika , Wd o w a  po Pol icjancie ,  zł .  85. Mar:  
H/tubsk i  b.  Bu rmi s t r z ,  zł .  930.  Kaiet :  Jezierski 
Rachmis t r z ,  zł .  300.  Xaw: M ościcki Burmi st rz ,  
zł .  77. Lud:  Boniecki b.  Sek r e t a r z  Ob: ,  zł .  800.  
Jan  N assius  b .  Bu rmi s t r z ,  zł .  1540.  Kar :  Hej- 
denrejch  b. Burmi s t r z ,  zł .  350.  N o rb :  S ta d k o -  
w ik i  Pol icjant ,  zł .  160. Ant: K w ia tkow ski St róż 
nocny,  zł.  160.  Karol  W ojciechow ski P o s ł a ­
n iec  konny,  zł .  420.  F ranc i szek  Lorens  B u r ­
mi st rz ,  *ł.  1800.  Józ:  Ip n a rsk i  b .  Burmi s t r z ,  
*ł.  110.  Anna z Massów W róblew ska  W d o ­
wa p 0 Ad junkc ie ,  oraz 3 iej Có rk i ,  zł .  750.  —

Dnia 30  b, m. w pał acu Kommiss j i  Rzą :  P r z y ­
chodów i S k a rb u  odbędzi e  się publ i czna  l i cy ­
tacja na admini s t r ac j ą  zaręczonego poboru d o ­
chodów konsum cyjnych  .71. W a rsza w y  i  P ragi, 
począwszy od I6go  Maja  r.  b.  do 3 I g o  G rud :  
1843 r. t rwać maiącą .  Za p rae t i nm Ijsci do l i ­
cytacji  podaie  się sum ma  z łp .  4 , 3 6 7 , 1 44  rocznie .  
 Każde  przeds ięwzięci e  mai ące  cel  do b ro cz y n ­
ny,  winno być  si lnie pppar t e .  I s tn ieni e od 2eh 
lal dop ie ro  Tow arzystw a w sparcia  p o d u p a d ły c h  
jJ  ptysiów m uzyk i i potwierdzone  przez. Rząd,  
przynosi  inż b łog i e  sku tk i ;  l iczy bowiem iuż do 
180 cz łonków,  zeb ra ło ,  iuż fundusz p rzesz ło  zł .  
8690,  w Banku  na p rocent  z łożony i udziela  2 im 
W d o w o m  po ar t ys tach muzycznych  wsparc i e s t a ­
łe. '  Życzyć atoli należy ,  aby wielu ieszcze A m a ­
torów i Ar tys tów .mtwyk i  tak w Warszawie  i ako 
i na prowincj i  z ami e sz ka ł ych  zgłos i l i  się o na ­
le żen i e  do g rona  lego Towarzystwa;  zwłuęzcza,  
i* wiadomo  bardzo  dob rz e ,  że nal eżen i e  do ta­
kowego  zabezpi ecza  Artys:cie pon i ek ąd  l o s  w 
nieszdzęsnym st anie ,  i ak im  iest  cho roba  lub  k a ­
lectwo pozbawiaj ąca  go użytkowania ze swego t a ­
lentu.  —  Utalentowana nad swój wiek Fo r t ep j a -  
ni s tka  J adwiga  B rzow ska, w tych dni ach  wy jeż­
dża  do W iln a ,  gdz ie  w czasie nas t ępu iących 
kont r ak tów  ma zamia r  d a ć k o n c e r t . —  K s i ę g a r ­
nia Gust:  S<nnewalda  o d e b r a ł a  z Poznania  n o ­
we dzi e ło  X. Hugona  K o łlą ta ia  , , Pamię tn ik  o 
s tanie Duchowieństwa Ka to l i ck i ego  Pol sk iego  i 
innych  wyznań w połowie  18go w ieku . ” W y ­
d a ł  z r ę k o p i s m u  J. K.  Z u p a ń sk i,  cena  zł .  1 i pó ł .  
—  W arszaw skie  W a lce  s komponowane  na pjaB: 
i of iarowane W .  Pani  Ka ro l i n ie  Aureggio , przez 
Anto: Kautcckiego, wyszły w S k ł a d z i e  muzyki  
Ign :  Klukowskiego ,  c-en.ę exeui :  zł .  3. —  Na r o ­
gu ńliey P rzechodn i e j  i E lek to r a lne j ,  pod  N e r  
797 ,  u Gec l a  Sa lzstc jn  Antykwar jusza ,  można 
skomple tować  dz i e ł a  B ogusław skiego , P iasta , 
h y s ,  Praw o polskie kom pletne i niekompletne,
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Kodex handlowy , P r a w ' ordynacji pruskiej, i 
t. p. ,  p r zy jmu ie  oraz. w zamian r o l n e  k s i ą ż k i . —  
Onegi \a j  j  W .  Alex: Hr ab i a  M alewski, C z ło n e k  
R a d y  Sianu i Preze s H c ro ld j i  Króles twa,  w.yie- 
c h a ł  na dn i  ki lkaoas 'cie do swych d ó b r  w Gu-  
b e r n j ę  Krakowską .  —  Obwini ęt ego w p a p i e r e k  
rub l a ,  zostawionego p r z e d  U rzę d n i k i em  w Biu- 
rze'  Kont rol l i  S łużących ,  przeznacza się na I n ­
stytut Dobroczynnośc i .  K. S. —  Biuro Komrai s-  
sarza Admin i s t r acy jnego  C yr ku łó w  4,  5 i 6 M. 
War s zaw y ,  p rzen ies ione  zostało z pod Nr u  2242  
pod N r  225 7  lit." zz i b, przy ulicy Nal ewki .  —  
Poiut rze  w po łudn i e  w Sali Redutowej ,  K o n ce r t  
JP .  Nagel, s k ł a dać  będą  następuiące dz ie ł a  m u ­
zyczne : Uwer tur a  Betowena z O p e r y  Egm unt. 
Koncert na Sk rzy pce ,  kompozyc j i  Kaliwody, 
wykonany przez J^1, IVagel. Romans z O pe ry  
Lukrecja  Dooi ze t t ego,  śpi ewany p rzez  J P a n n f  
L u d ;  liiwoli. I n t rodukc j a  i Wa i  jpcje  (a la Pa- 
gan i )  skomponowane  i wykonane przez J P .  IVagel. 
Bourlesque. Musicale, z łożona z I n t rodukcj i  i T e ­
matu na 4ch strunach, War j ac j i  na, 3ch , a la Po- 
lacca na 2ch, i Adagja  na ć? strunie, s ko m po no ­
wana i wykonana przez  JR. Nagcl. Ar ja  M erki- 
danlego  z Ope ry  Bracia, śp i ewana przez  JP.  
Dobrskicgo. Fantaz j a,  na t emat  ulubiony Pani  
K atalani (N e l  cor  pin non mi  sen to)  z flazole- 
tem i Pizzikato,  skom ponow ana i wykonana prze* 
JP .  !\ragel.—  Wczoraj  w W i e l k i m  T e a t r / e  p r z y ­
wołani ,  po 'Zachodzie słońca  JP .  Żółkowski, a 
po .4 ma żyli JPani  Hoss, JPP.M oris i Kareł, -r- 
Kra  na Wiś l e  ieszczc p ł yn i e ;  wysokość wody 
stop 12 cali  5,

A nglja . —  P, Rolszyld  ma  zaślubić w L o n ­
dynie  có rkę  Pana Monte fiorc.

Francja.—  Ó k o ł o  4Utu P ref ek tów  ma ot rzy-  
r  m ać  dymissję;  w ogóle spodzi ewają się ważnych 

zmian w a d m i n i s t r a c j i . —  N ie da l e k o  Tortozy ta- 
bral i  Karliici} i tatek f rancuzki  na ładowany  o l i ­
wą.  Konsula t  f r ancuzk i  poczyn i ł  stosowne k r o ­
ki  c e l e m  wyjednania  zadosyć-uczynienia .  —- P. 
A ston  nowo mianowany Pose ł  ang i e l :  p r zy  dwo­
rze hiszp: ,  p r z yb y ł  21 z. m. do Baiony.

Turcja.—-  Z  S y r ji  p r z y b y ł o  wielu J ene r« ł3w

do ,4lexandrji, c e l e m  k i erowania  p r acami  w a- 
r ownemi  nad b r zeg am i .  — W ic e -K r ó l  zamyś la  
ogłos ić  wolność haud lową  w Egipcie; wątpią  ie- 
dnak  aby ten zamia r  b v ł  s zcze rym,  gdyż  p rzez  
iego u skut ecznieni e  s k a r b  t ameczny  iuź dosyć 
wycieńczony,  u c i e r p i a łb y  ieszcze więcej. ,

k f ł oc hy , —  Myłnem by ło  doni es i en i e  i ako-  
by  Aięnt  por tuga l sk i  P. Karrera  zd o ł a ł  s k ł o ­
nić O j c a  Sgo do uznania Donny Marji. W  
Rzymie  znaią t y lko  Don M ichała  i ako p r a w e ­
go por tuga l sk i ego  Monarchę,  k tó ry  ,nie myś l i  
z rzec  się t ronu.  Z da i c  się, ie  missja P. Rlar- 
rery  wcale nie ies t  pol i tyczną.

Rozmaitości. —  W  Palermo figo _ z. m .  na 
przedst awien iu  o pe r y  Parysyny, Śp i ewaczka  
Hallez została 20 razy p rzywołaną ,  a gdy znu­
żona za 2 ł s zy m  r azem musiała  być  zaniesioną 
na scenę;  z achwyceni  s ł uchacze  rzuci l i  iej w ie ­
niec ozdobiony  k l e jno t ami ,  wartości  300 d u k a ­
tów. —  l\’owy rodzaj łotrostwa. W  Thann  w 
Alzacji,  przyszł a  n iedawno Kobie la  do k o rz e n ­
nego sk l ep u  i zażąda ł a  2ch funtów naj l epszej  
kawy.  Kupiec  odważy ł  i chc i a ł  kawę wsypać 
do pap ie ru ,  Ięcz kobie t a  wydobyła  z pod faV- 
tucha g a r n e k  i pro s i ła  aby kawę w nim u m i e ­
szczono. T ak  sł ało  się; g dy  przyszło  do za ­
p ł a ty ,  kupu iąca  uda ie  p rzes t raszoną,  stawia g a r ­
nek na s tół  i opowiada,  Se zaraz  wróci  z p i e ­
ni ędzmi ,  k tó r e  z apomnia ł a  u przy iac iółk i .  K u ­
piec  czeka godzinę ,  ale napróźno .  Okaza ł*  
się,  Se ga rnek  b y ł  bez  dna;  kawa p owędrowa­
ł a  przez  dziurawy g a r ne k  do kieszeni  z ł o dz i e j ­
ki ,  która  z amias t  p iepi ędzy zostawiła nędzną 
sko rupę,  -t— Ran Cohen (Ko en ) ,  znany t ł umacz 
s t a r ego  tes tamen tu  na ięzyk f r ancuzki ,  wydał  
n iedawno pierwszy poszyt czasopisma,  pod nazwą:  
, , Archives Israel i tes de  la F r a n c e . ”  P ismo  to 
zawiera  donies ien i e  o dawnyip i t e r aźn ie j s zym 
st anie  Żydów w c  F ranc j i ,  równie  iak i o no­
woczesnej  l i te r a turze  heb ra j sk i e j .  N u m e r  p i e r ­
wszy obe jmu ie  uwagi godny a r t y k u ł  o ży do w ­
ski e j  l i te r aturze  od roku 1 7 8 9 . —  Wi ad om o ,  ił. 
cz łon ko m pa r l amen tu  ang ie l sk i ego  wolno by ło  
dawnie j  posy ł ać  pocztą  bezp ł a tn ie  listy sweie ,
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i żc wolność ta * p oc z ąt k i em  togo roku ustała 
g fV '  o g r o m n e  z t e go  powodu olzia-fj, s ;f  „ adu ży -  
cia.  -Sam nawet Kaning  p o s ł a ł  raz poczią swo-  
i e m u  przyj ac i el owi  do Irlandj i  3 duże  fo l jasty.  
T y m  s p o so b em  s z ł y  nieraz  pocztą s u kn i e ,  buły,* 
l ud zi e*  inne  p r ze d m i o t y ,  a p e w n e g o  razu na­
we t  koz ła ,  iako feanfeowańy-Jjst  do Doweru  p o ­
s ł ano .  —  Lecząca w oda P ana Pracheries. Kj lku  
c z ł o n k ó w  l e k a r s k i e g o  towarzystw a w p o m i e s z k a ­
niu Do kt ora  Paziu  r ozp ozn awa ło  ten p ł yn m a _ 
i ą c y  m i e ć  własność  t amowania krwi  i ul eczeni a  
k a ż d e j  rany w iak najkrótszym czas ie .  U c z y ­
niono w tej m i t r z e  próbę  na c ie l ęc iu .  Z r a n i o ­
no ie 1 od w i lżono ranę tą wodą;  p o k a z a ł o  się ,  
iź rana za sko rupia ł a ,  a c i e l ę  w k i l ku  g odz i nac h  
z u p e ł n i e  w yz dr owi a ł o .  —  N i e d a w n a  w m i e -  
t e n  w \ n g l j i ,  o d b y ł  s ię  p o i e d y n e k
-  ł ec i i i owal i  się  Ku p ie c  ma ią cy  lat

! ' e c ant mai ący  lat  22; s tarzec  p o k o n a ł
m ow.! ta.  Te at r  anat omi czny  w P aryżu  ma  
n 3pi a.  „ T u  iest  m i e j s c e ,  g dz i e  ś m i e r ć  radu-
U S,?’ , ,  , r ,U Po m o c ^ e s i e . ” —  r] negdota o 
P on i M ahbran. S ł awna ta Ś p ie wa c zk a  pr ze-  
anczywszy noc c a ł ą ,  a pr z ypomni aws z y sob ie  

nazaiutrz rano,  iź ma w i e c z o r e m  śp i ewa ć.  ,7 U. 
c i ła  się  na ł ó ż k o  i p r z es p a ł a  p r z e d p o ł u d n i e .  Po  
przeb udz eni u  się  d os ia dł a  konia i g a l o p o w a ­
ł a  do Gej w i e cz o re m .  O tym czas ie  n a s t ą p i ł o -  
Liad,  później  tualeta de  teatru, l ec z  Artystka w 
sk ut ek  z b y t n i e g o  natężenia,  na gl e  o md la ł a .  P r ó ­
bowano 20stu ś r o d k ów ,  pr zyni es iono  z 2 0  f l a ­
k on i kó w,  m ię dz y  i n n e m i  t akż e  f l aky ni k  z p r o­
s z k i e m  g r y z ą c y m ;  D y r e k t o r  teatru l e d w o  g ł o ­
wy n i e  utrac i ł  i p o ś p i ec hu  z b l i ż y ł  ostatni f la­
k o n i k  do  ust, zamias t  do nosa Artystki .  P a ­
ni  MaliLran  została wpra wdz ie  ocuconą,  ale  
pr osz ek w y c i ą g n ą ł  na i r j  ustach straszl iwe bą-  
f p  e f łr t y *  nat łoczony;  z ni ec i er pl iw io na  P u ­
bl iczność  ż ą da ła  wz ni es i en ia  kurtyny;  czas nie  
do z w a l a ł  więcej  z m i e n i a ć  wi dowisko;  z a k ł o po -  
c o n y  D y r e k t o r  n i e  w i e d z i a ł  co przytoczyć  na 
Uspr awi ed l i wi en i e .  „ M u s z ę  Panu p o m ód z ,  i z e k ł a  
na ko ui e c  P ri ma  Don na ,  mus zę  ś p i e w a ć . ”  Przy  
*jch s ł o wa c h p rz e c i ę ł a  s ob ie  b ą b l e  n o ż y c z k a ­

mi ,  a w 2 0  minut póź ni ej  znaj dowała  się  iuż na 
sc e ni e .  W Galicj i  b l i sko  dVinnik, znalo/ . iono  
n i e da w n o  bardzo  d o b rz e  z achowaną s k a m i e n i a ­
ł o ś ć ,  którą bad acz e  natury j e d n o m y ś l n i e  za ząb  
baja (Sfualus carcharias)  uznali; pow ie r zc hn ia  
i e g o  iest  c a ł k i e m  g ł a d k ą ,  iak g d y b y  b y ł a  po-  
1 crow a o a , i ma l e s zc ze  na sobie  typ kości;  na­
wet  zą bkowa te  k ra wę d z i e  są n i e u s z k o d z o n e ,  
t y lko  w środku'  iest s k a m i e n i a ł y .  W  ngółndśct  
w wielu częśc iach Gal ic j i ,  znajduie  s i ę ' m n o g a  
i lość  szczę tów przedpotopow ych } s z c ze g ó l n i e  zaś 
na B u k ow i n i e ,  w Czorł jcowskiem i P r z e m y s k i e m  
znajdziesz  s ł o n i o w e  z ęb y,  a b i e g ł y  Znawca na­
tury m ó g ł b y  „ awet  w oko l i c ac h  Lwowa p i ę k n y  
plon s k a m i e n i a ł y c h  rośl in ,  r yb  i muszl i  u z b i e ­
rać.  —  W  Neapolu  znajduie  s i ę  z k i l ka  tysięcy  
d or o ż e k  m aj ąc yc h p o  2 lub po i e d n y m  koniu,  
i e d n o k o n n e  t y l ko  o 2 c h  ko ł ac h ,  na*y\vaią się  
cvrricoli ( k e i i k o l i j .  La z z aro ni są drozk arbami ,  
i dla t e go  te?, pó wi ększ ej  części  są obszarpani .  
Ta ki  ul icznik z obnażona g ł o w a ,  nawet  b e t  
s p e n c e r k a  s iedz i  cr^sto na e l e g a n c k i a i  poież  • 
dz ie ,  który z nim tworzy  s p rz ecz noś ć  uderz**  
iącą.  Koni e  są m a ł e ,  ale  c h y b k i e ,  potrzeb* t y l ­
ko  dla ni ch sk in ien ia ,  że b y  p r z es a dz i ł y  r o w y  i 
* K aryk 1 e  y,wyk le bywaią  k i er ow an e  przea
c h ł o p c ó w ,  g d y  iadąuy sari) powozi ,  w t e dy  m ł o .  
d y  Stangret siada przy  i e g o  no gac h,  c ią g l e  i e-  
dnak k r z y k i e m  napędza konia; najczęśc iej  zaś 
kr z yc ze ć  musi  „a ul icy Toledo, tworzącej  i stny  
la bi ryn t  po i azdów,  p i esz ych ,  k u pc ó w,  r o b o ­
t ni kó w p ra c u i ą c y r ’*  p od  g o ł e m  N i e b e m  i 
p r óż ni ac ki ch  lazaronów.

PRZYJECHALI  do WA RS ZA WY.
Mcszcwrski  Borys X i ę  z Moskwy; Tymofieievr Je­

nerał Łcjt: z Kalisza; Jabłonowski Rom: Hra: * Go­
warczowa; Rleniewski Maury: Dzie: z Si-rakówka;  
Dęboski Leon Dzie: z Klimontowa; Chetmicki Józ: 
Dzie: zMokrzyc; Zgliczyński Lmt: Dzie: zPolczyzny.

d o n i e s i e n i a .
Przy ulicy Senatorskiej, obok Ratusza, w domu W .  

Szepietowa kiego dawniej dJIaoka, pod ,Nr  4fU, sy d« 
zbycia A P P A I t  A I Y d«  filtrow ania Wody Ż,ódla,  ej  
i Rzecznej, przepływającej przez khmieii na sposób 
angielski; ktobj  sobie życzył  tę użyteczność aabyć,
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m o ż e  s ię  udać  do J P a n l  T o f t i k o w s k u j ,  ut rzymującej  
Wa r s z t a t  s z k Ę i ski ,  a tam p o w e ź m i e  o c en i e  w i a do m o ś ć ,  

K o r z e n i e w s k i  K r a w i e c  C y w i l n y  i Wo j *  
s k o w y ,  p r z en i ó s ł  swój  W ars/ . tat z przed  

P o c z t y  N r  8&.0, po d  5 0 9  przy ul i cy  P o d wa l ;  k t óry  za 
r y c h ł e  i d ob rz e  w y k o ń c z o n e  r ob o t y ,  oraz  c e n ę  u- 
miai  k o waną ,  zaręcza.

Zua j d u i e  się z n a c zn a  partja G I P S U  p a ­
l o n e g o  i u i e pa l onę go;  życzący'  s ob i e  n a b y ć  t i k o ­
w y  po cen i e  za b e c zk ę  p a l o n e g o  zł .  11,  a za k  >rzec 
ni e  p a l o n e g o  po zł .  5; r a c z y  z g ł o s i ć  s ię  do BogU-  
s l i w - k i c g o  s ł u ż ą c e g o  iniesf  ką i ą e e g o  przy  ul i cy  K r a ­
k o w s k i e  P r z e dmi e ś c i e  w Pa ł ac u  Sas ki m.

, C Z E C H O W S K I  J Ó Z E F ,  U t  40  l i c z ący ,  t wa r z y  o-  
k r ą g ł e j ,  o c zu  n i eb i es k i c h ,  w ł o s ó w  s z a t yn ,  wz ros t u  sre-  
o u i e g o ,  cery  cze r s t we j ,  u s zed ł  wczoraj  z w o l e m  d r ą ­
g o w y m ,  5 mą  w o r k a m i  k a s z y  g r yc z an e j  i k o n i em  k o ­
rytu; kt o  da z na dx p o d  Nr 3 0 2 4  na ul i cę  C z e r n i a k o w ­
s ką ,  do Pr a l n i  s ka r bo w e j ,  o t r z ym a  d o b i ą  nagrodę .

^ n a e z n y  S k ł a d  W I N  W ę g i e r s k i c h  starych* 
w y t r a w n y c h ,  od  d a w n y c h  lat w bu t < l k a < h  za-  
k o n s e r w o w a n y c h ,  i est  do s pr ze dan i a  całą  par-  

tją lub c z ę ś c i o wo  po nader  ni skich cenach;  d o w i e ­
d z i eć  się i i i o t n a u W ł a ś c i c i e l a  H m d l u  W i n  po d  Nr  
223iS Lit: B. i 2 3 0 2  Lit: A.  przy  ul i cy N o w o l i p k i ,  
w p r o s t  b r a my  P a ł a c u  Ko mi s j i  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h .  
W ' t y m ż e  H a n d l u  mo ż e  b y ć  u m i es z c z on y  U C Z E Ń  d o ­
brej  kondui t y .

W  dniu 2 7  h. ni. i n a s t ę pn y c h ,  w e  wsi  Rata i e ,  pod  
mi a s t e m G o s t yn i n e m,  w  O b w o d z i e  Go s ty ń s k i m ,  ‘•prze-  
dawanw będą przez  pu b l i c z n ą  l i cytacją  za g o t o w e  p i e ­
n i ąd ze ,  przed R e i e n t e m  L e w a n d o w s k i m ,  S p rz ę t y ,  Na ­
rzędz ia  g o s p o d a r s k i e ,  o r a z  I n w e n t a r ze  w s z e l k i e g o  ro-  
dzaiu.  K o t ł y  mi e dz i an e  7. wsz e l k i e u i i  app a ra t a mi  do  
gor z e l n i  i browaru  n a l e ż ą c e m i ,  G a r d e r o b a ,  P o s c i e i ,  
M e b l e ,  N a c z y n i a  k u c h e n n e  i t. p.  do p o z o s ta ł o ś c i  po  
ś. p.  S t a n i s ł a w i e  P a pr o c k i m należące .

C H O M O M  Ó W  3 z k o m p l e t n y m  Z A P R Z Ę G I E M *  
czy to B us k i c h ,  czy  K r a k o w s k i c h ,  lub S Z O R Y  u ż y ­
w a n e ,  k t o  ma  do  sprzedania;  ni ech się zg ł o s i  do w ł a ­
śc i c i e l a  domu Nr 3 7 5  przy rogu ul i cy  Bednar sk i e j  i 
K r a k o w s k i e  P r z e dm i e ś c i e ,  » to najdalej  \ \  dniach 4ch.

W' O g r o d z i e  S ł u ż e w i e c k i m  p r / y  szosę ,  
2  w i o r s t y  za Kró l i karn i ą ,  są do s pr ze da ­
nia F l a n c e  s z p a r a g o w e ,  3  l e tni e  D r z e w ­
ka  B r z o s k w i n i o w e ,  M o r e l o w e  i K a s z t a ­

n o w e ,  B z y  różnej  w i e l k o ś c i ,  K r z e w y  r o / n e  do k l o m ­
b ó w  w ys a d z a n i a ,  G e o r g i n y  p e ł n e  d w u k o l o r o w e .

Mai ąc  ira ce l u  z a p e w n i e n i e  s t a ł y c h  Intrat  dla S u k c e s -  
s o r ó w  ś. p J O  X i ę c i a  Mi c h a ł a  Hi e r o n i ma  R a d z i w i ł ł a  
YVoi e wod y  W i l e ń s k i e g o ,  z Ma s s y  po t y m ż e  pozos ta ł e j ;  
zawradami a ł n  iż w y dzierżą w i o n ę  z os t aną  od S.  Jana  b. r. 
p r / e z  pirblrczirą g ł o ś ną  l i ć j U c j ą  w KawceMarji  Pi sarza

A k t o w e g o  W . O s t r o  w s k i e go  o d b y ć  s i ę m a i ą c ą ,  ni erucl id-  
me  D O B R A  w Gub: M a z o w O b y r :  S o c h a c z e w s k i m  s y ­
t u o w a n e ,  a mi a n o wi c i e  K tucze N ŁEBOR O W  S K  l z G o ­
rzelnią i Brow arem,  B O L I M O W S K I  i j\1 Y Sł*. A K O W -  
S K I  Ze w s z e l k i e  mi u ż y t k a mi ,  w y ł ą c za j ąc  Lasy;  ni emniej  
w y d z i e rż aw i o ną  będz i e  Ma j ę tn o ś ć  K R Ó L I K A R N I A  w 
W a r s z a w i e ,  za  M o k o t o w s k i e mi  R o g a t k a m i  p o ł o ż o n a ,  a 
to za g o t o w e  p ieni ądze  wi ę c  j daj ącemu.  O dniu zaś  ma-  
iącej nas tąpi ć  Ji c j tacj i ,  o i a z  i n n y c h  s z c z e g ó ł a c h  pr zed­
miotu t e g o  t y c z ą c y c h  s ię,  da l s z e  o g ł o s z e n i e  nastąpi .  —  
P l e n i p o t e n t  Massy J O U .  X U ż ą t  R a d z i w i ł ł ó w ,  Ra dc a  
b.  A n to n i  R u d n i c k i .

R ó żn e  M e b l e  m a h o n i o w e  i ie-  
s i o n o w e ,  to i est  Garni t ur y ,  K lap-  
t i s che  w des eń  i g ł a d k i e ,  S z af y ,  
K o m o d y  i KrzłTsłu W y p l a t a n e ,  

w s z y s t k o  w n a j no ws z y m g u ś c i e ,  pr zy  ul i cy M a r s z a ł k o ­
ws k i e j ,  o bo k  p a ł a c u  W Q P r u s z a k a ,  po d  Nr 1 3 7 3 ,  za  
po m i e r ną  są d o  nabycia .

P o d  N r  f>24, i est  do s pr z e dan i a  A L T A N K A ,  m o ­
gąc a  b y ć  u ż y t ą  na St ragan  lub  Buf e t  do Ogr odu .  
Bl i ższą  w i a d o m o ś ć  p o w z i ą ś c  mo ż n a  u Sz wa j c a r a  w  
H o t e l u  S a s k i m,  k t ó r y  -rzeczoną Ai t an ę  i n t ere s ent om  
o k a ż e .

P o t r z e b n y  ieRt P O I A Z D  z  ford o ki  oni do
po dr ó ż y ,  c h o c i a ż by  i uż  p ż y w a n y ,  l ecz  
aby  t y l k o  b y ł  w do b r y m stanie;  pos i ada-  
i ący  t a k o w y  ieźel i  ma  chę ć  w y n a i ą ć  lub  

s pr ze da ć  za u m i a r k o w a n ą  c en ę ,  raczy  s wó j  a d i e s  z a ­
s tawi ć  w Dr ukar ni  Kurjera najdalej  do  dnia 12 b. ni. 
——--------------- 1—  ■ ‘ ~  :  '

Z B i u r  a 111 t o r  in a c y j u e g o.
K A L I G R A F  p i ę kn i e  p i s z ą c y  i zu a i ą e y  ł a t w ą  m e t o ­

dę  n a uc z e n i a  Kal i graf j i ,  ż y c z y  z na l e ś ć  za i ęc i e  s ię.  
Da l s za  w i a do mo ś ć  w Biurze  I n f ormacyj ue m.

D z i ś  rano c i e p ł a  s t o p n i  1.  W c z o r a j  w  po ł u d n i e  ’ 0.

T E A T R  W I E L K I .  J u t ro  l s z y  raz Dr ama z m u ­
z y k ą  K a s p e r  f f u i z e r .
, J u tro  IV h ętndlu M a ie w sk  i* g o /" ' z v  a h r r  B e d n i w i l  i e j .  

Śni adani e  : S t okf i s z ,  Sa n da c z ,  S z c zu p a k ,  Kar p,  O k o ń ,  
Lin,  Karaś ,  G r o c h ó w k a  i Z u p a  pomi dnro; ,  P i er o g i  leni:,  
P i e c z e ń  » oł o : ,  P o l ę d w i c a ,  Mus zczkt  c i e lę: ,  K o t l e t y ,  etc.

Z  p o w o d u ,  J ż  w i e l e  Os ó b  traf ić  nie  m o gą  do  
mi e s z k aui a  w d o mu  przy  ul i cy  Se nat ors k i e j  , pod Ner  
471  Lit: A . ,  ob o k  p a ł a c u  R e s . m s y  Kup i e c k i e j ,  g d z i e  
obstalunfci  w s ze l k i c h  C I A S T ,  m i a n o w i c i e  DAB,  P L A C ­
K Ó W  i t. J).,  w n a j l e p s z y m  g a t u b k u  pi  z y j u i owan*  są; 
z a w i a d a mi a  się p o wt ó r n i e ,  iż takrfwc obs ta l unki  t y l ­
k o  do Ni e dz i e l i  p r z y j m o w an e  będą  , a bl i ższą inf or ­
macją o mi e s z k a n i u  p o wz ią ś c  mo ż n a  w handl u  J P .  
Drumm-cra K u p r a ,  mi e s z k aj ąc ego  na r o g u  ui i cy  S e n a ­
tors ki e j ,  p r ze c i w p a ł a c u  Za mo j s k i c h .


